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V. POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ
JAWOM OŚWIATY 1 WYCHOWANIA

NOWY OKRES, STARE HASKO.O
Kilka dni temu podano w piśmie naszem garść lapidarnie uję­

tych wiadomości, dotyczących działalności Macierzy szkolnej. W ięk­
szość czytelników przejrzała je, prawdopodobnie, jednem okiem. 
Zbliża się wszakże czas, kiedy informacje tego rodzaju będziemy 
traktowali daleko żarliwiej.

Przewidujemy bowiem rychło ogromny rozrost działalności 
Macierzy szkolnej. Maluczko, a powróci, się do czasów, kiedy in­
stytucja ta ściągała na siebie uwagę najpoważniejszych umysłów 
w społeczeństwie.

Zresztą nie dotyczy to jedynie Macierzy. Wchodzimy bowiem 
wogóle w okres samopomocy społecznej w wielkim stylu.

— Cóż się stało nowego? — zapyta czytelnik.
Stało się to, że państwo, którego zadania zakrojono u nas 

od początku prawdziwie po polsku, czyli nad stan, musi zacząć 
bądź likwidować, bądź ograniczać niektóre swe czynności. Bardzo 
wymownie i energicznie mówi nam o tej konieczności sprawozdanie 
z konferencji b. ministrów skarbu.

*) A rtykuł napisany przez P. S enatora  Bolesław a Koskowskiego 
i um ieszczony w „K urjerze W arszawskim " z dnia 18 J. 1923 r. ,K» 18.



2 P O L S K A  M A C I E R Z  S Z K O L N ACzy czytelnicy zauważyli, między innemi, ustęp 11 rozdziału o budżecie?Powiedziano tam dosłownie: „Koniecznem jest dalej ograni­czenie do niezbędnego minimum administracyjnych agend państwo­wych i możliwie daleko idące, stopniowe przekazywanie ich sa­morządom. Tu należy zwłaszcza: szkolnictwo powszechne, szpi­talnictwo, opieka społeczna, pośrednictwo pracy i administracja drogowa.”Do tego postulatu, wysoce znamiennego, a wysnutego z do­kładnej znajomości naszych środków budżetowych, nasuwa się komentarz zupełnie jasny.Konferencja b. ministrów nie mogła powiedzieć poprostu, że Polska musi ograniczyć np. swe zadania oświatowe. Wniosek taki zabrzmiałby w uszach naszych zbyt okrutnie i nie dawałby wyj­ścia z sytuacji, która w kraju analfabetów będzie jeszcze długi czas słusznie wzywała do pilnej akcji zaradczej. Konferencja tedy otwiera perspektywę wzmożonej pod względem oświatowym dzia­łalności samorządowej.I niewątpliwie, jest to rozwiązanie, narzucające się samo przez się.Co do nas wszakże, nie możemy się obronić przed pewnym sceptycyzmem. Czteroletni samorząd polski nie uprawnia do prze­sadnych nadziei co do jego sił twórczych i co do jego środków finansowych.Poza tern redukowanie zadań państwowych obarczy samorzą­dy nasze nowemi obowiązkami, których one dotychczas nie speł­niały. Już to, co wylicza powołany wyżej punkt uchwał konferen­cji, stanowić będzie znaczne pomnożenie pracy samorządów.Dlatego to — jak powiedzieliśmy na wstępie — niezwłocznie rozpocząć się musi w Polsce okres wolnej samopomocy społecznej w wielkim stylu.Konieczność tej samopomocy narzuci się nam zwłaszcza w dzie­dzinie oświatowej. Czytelnik, któryby pragnął dowiedzieć się, co i jak może być tu dokonywane, powinien się zapoznać z działalnością Macierzy. Niezmierne pole leży przed tą instytucją, robota śpię-
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trzyła się olbrzym ia, owoce pracy są doraźne, w ielkie i soczyste, 
ludność błogosław i każdą jej placów kę, trzeba tylko w ięcej ludzi, 
więcej funduszów  i w ięcej zrozum ienia, że tu  w łaśnie tkwi obo­
wiązek fundam entalny, bez którego w ypełnienia me będzie w P o l­
sce św iatłego obyw atela, a więc św iatłych rządów .

A le Macierz je s t  tu tylko przykładem . Istn ieją inne jeszcze 
insty tucje w ychow aw czo-ośw iatow e, które, wobec redukcji zadań 
państw ow ych, sto ją  w obliczu potężnych obow iązków , w ykonyw a­
nych przez wolne siły  społeczne. Społeczeństw o m usi zrozum ieć, 
że jeśli tu nie będzie sam opom ocy, to  nie będzie w ogóle niczego, 
to z barbarzyństw em  nikt nie będzie walczył, to św iatło nie roz­
proszy  m roków, to analfabetyzm  i zdziczenie będą  dyktow ały bieg 
losów  Polski.

Sam opom oc ta zresztą  nie może być, jeśli się tak wolno w y­
razić, czysta. Państw o będzie jej rnusiało udzielić poparcia, jak  się 
to już dzieje w pew nym  stopniu z wielu instytucjam i społeeznem i.

Na takiej to zasadzie oparła  się np. w Belgji w spółpraca pań ­
stw a ze społeczeństw em , sprow adzając, jak w iadom o, wyniki arcy- 
św ietne. Punktem  w yjścia je s t  tam m aksym a: A ide-to i et Dteu 
taidera. Społeczeństw o tw orzy  i kieruje, państw o dopom aga i kon­
troluje. Belgowie zastosow ali ten system  do bardzo wielu dziedzin 
życia, czyniąc zeń w ręcz system  narodow y. Nie m iejm y pretensyj 
tak rozległych, nie przeceniajm y w łasnych wolnych sił tw órczych, 
własnych uzdolnień do samopom ocy! A le społeczeństw o polskie 
w  tym kierunku m usi być skierow yw ane, w tym duchu pozwijane.

Pow tarzam y: społeczeństw o nasze m usi wejść w wielki okres 
sam opom ocy. T aka je s t konkluzja katastrofy  budżetow ej i w yni­
kających z niej oszczędności skarbow ych. 1 jeśli się na tę sam o­
pom oc nie zdobędziem y, jeśli z klas oświeconych nie w ykrzesim y 
ofiarności, jeśli m łodzież nasza nie da zastępów  działaczów ideo­
wych, to żaden postęp  nie będzie m ożliw y i Polska nie przerośnie 
kulturaln ie T urk iestanu  czy K urdystanu, z którem i niektóre jej 
dzielnice m ają dziś jeszcze wiele w spólnego.

BOLESŁAW KOSKOWSKI.
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Część poświęcona kształceniius_ięnauczycieli.

WYŻSZE KURSY KORESPONDENCYJNE
DLA NAUCZYCIELI SZKÓL POWSZECHNYCH.

(Ciąg dalszy.)
LITERATURA POLSKA.

A. Lektura.
Program obejmuje lekturę obowiązkową, minimalną. Można 

ją sobie uzupełnić przez zaznajomienie się z innemi dziełami auto­
rów poniżej wymienionych. Lektura gruntowna i analiza dzieł lite­
ratury. Dla zaznajomienia się z metodą analizy posłużyć mogą 
książki Komarnickiego i Adamczewskiego (ob. poniżej). Lekturę 
rozpoczynamy od literatury współczesnej, jako bliższej, bardziej 
zrozumiałej i łatwiejszej pod względem formy. Stopniowo cofamy 
się w przeszłość i kończymy na wieku XVI, który może być do­
kładnie zrozumiany dopiero po poznaniu najwybitniejszych dzieł 
literatury polskiej.

I. L i t e r a tu r ą  p o lsk a .
Sienkiewicz.—Nowele. Trylogja. Krzyżacy. Quo vadis? W pustyni 

i w puszczy.
Prus.—Nowele. Placówka. Lalka. Faraon.
Orzeszkowa.—Nad Niemnem. Nowele.
Konopnicka.—Nowele.
Sieroszewski.—Na kresach lasów. Ucieczka.
Żeromski.—Syzyfowie prace. Popioły. Wisła. Nowele.
Reymont.—Chłopi.
Wyspiański.—Warszawianka. Wesele. Cyd. ‘
Dygasiński.—Gody życia. W puszczy.
Mickiewicz.—Ballady i romanse. Grażyna. Dziady II i IV cz. Oda do 

młodości. Sonety krymskie. Przekład Giaura. Farys. Kon­
rad Wallenrod. Dziady III część. Księgi pielgrzymstwa. 
Pan Tadeusz.
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Słowacki.—Kordjan. Anhelli. Balladyna. Lilia Weneda. Mazepa. Be 
niowski (5 pieśni). Testament. Grób Agamemnona. Prze­
kład Księcia Niezłomnego.

Krasiński.—Nieboska. Irydjon. Przedświt. Psalmy.
Malczewski.—Marja (wyd. Biblj. Narodowej Krakowskiej). 
Goszczyński.—Zamek kaniowski. Król zamczyska. (Bibl. Naród.). 
Zaleski—Dumki. (Bibl. Naród.).
Fredro.—Zemsta. Śluby panieńskie. Dożywocie. (Bibl. Naród.). 
Brodziński. —Wiesław.
Niemcewicz.—Śpiewy historyczne (wybór). Powrót posła. 
Krasicki.—Bajki. Satyry (z Chrzanowskiego), wyjątki z powieści

(z Chrzanowskiego).
Naruszewicz.—Chudy literat.
Staszic.—Przestrogi dla Polski (z Chrzanowskiego).
Zabłocki.—Fircyk w zalotach (Sarmatyzra).
Karpiński.—Żale Sarmaty (Laura i Filon).
Kniaźnin.—Do Ojczyzny.
Szymonowicz.—Kołacze. Żeńcy.
K. Opaliński.—Na ciężary i opresję chłopską.
A. Morsztyn.—Wiersze (z Chrzanowskiego).
W. Potocki.—Wojna chocimska (wyjątki). Fraszki (wyjątki).
Pasek.—Pamiętniki (wyjątki).
Rey.—Krótka rozprawa. Żywot człowieka poczciwego (wyjątki). 
Kochanowski.—Pieśni. Fraszki (z Chrzanowskiego). Satyr. Muza.

Treny. Odprawa posłów. Psałterz i Pieśń świętojańska 
(wyjątki.

Skarga.—Kazania II i VIII, inne w wyjątkach.

II. L i t e r a tu r a  obca .

Iljada i Odysseja (wyd. Bibljoteki Narodowej).
Solokles.—Antygona albo Król Edyp.
Plutarch.—Żywoty sławnych mężów (wybór w Bibl. Nar.). 
Szekspir.—Makbet.--Król Lear.—Sen nocy letniej.
Molióre.—Skąpiec. Świętoszek (przekład Boy’a).
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Uwaga. Pożądane jest korzystanie z w ydań krakow skiej „B iblio­
teki N arodow ej11, jako zaw ierających  w yczerpu jące  w s tę ­
py i objaśnienia.

III. D z ie ła  p o m o c n ic z e .
a) Do literatury nowszej: Feldman—Piśmienn. polskie współcze­

sne, albo Potocki—Współczesna liter, polska. St. Tarnow­
ski—Sienkiewicz. K. Wojciechowski—Prus. A. Drogoszew- 
ski—Orzeszkowa.

b) Do literatury romantycznej: Komarnicki— Historja literatury 
w. XIX. Kallenbach—Mickiewicz. Chlebowski—;Mickiewicz. 
Słowacki, Krasiński (w wydawnictwie „Sto lat myśli pol­
skiej). K. Wojciechowski—Krasiński.

c) Do literatury starszej: Chrzanowski—Historja literatury nie­
podległej Polski. Adamczewski—Zbiór pytań i zadań do lit. 
poi. Chlebowski—-Kołacze (Pisma zbiorowe), Rozwój kultury 
polskiej, II wyd.

B. Tematy.
1. Janko muzykant— analiza formy i treści.
2. Społeczeństwo polskie na schyłku w. XIX, na podstawie „Lal­

ki" Prusa (charakterystyka warstw społecznych i ich przed­
stawicieli).

3. Obraz duszy polskiej w „Weselu".
4. Pierwiastki ludowe i fantastyczne w Balladach Mickiewicza.
5. Miłość romantyczna (na podstawie Dziadów IV cz.).
6. Konrad Wallenrod a Irydjon.
7. Kordjan a Dziady, cz. III.
8. Cele i zadanie emigracji w Księgach Pielgrzyma twa i w Anhellim.
9. Przeszłość Polski w utworach Słowackiego.

10. Idea Polska w Przedświcie i w Psalmach.
11. Ukraina w utworach Malczewskiego, Goszczyńskiego i Za­

leskiego.
12. Lud polski w Wiesławie, Placówce i w Chłopach.
13. Wady społeczeństwa polskiego w XVIII w. w świetle satyr

Krasickiego, Naruszewicza oraz komedyj Zabłockiego.
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14. Dwa obrazki z życia szlachty i ludu w w. XVI (Kołacze i Żeńcy).
15. Dwaj Sarmaci (Potocki i Pasek).
16. Ideał człowieka poczciwego według Reja.
17. Dokładna analiza trenów 8, 9 i 10 według pytań Adamczew­

skiego.
18. Kto jest bohaterem Odprawy posłów greckich?
19. Dlaczego powinniśmy kochać ojczyznę? (według Skargi).
20. Wpływy Szekspira w Balladynie.
21. Harpagon Molliere’a a Latka Fredry (charakterystyka poró­

wnawcza).
22. Cechy polskości w postaciach „Pana Tadeusza".

T E M A T Y  Z F I Z Y K I .
( Dokończeni e j

14. Pole magnetyczne prądu (natężenie pola magnetycznego, 
wzbudzonego przez prąd, płynący w przewodniku nieograniczenie 
długim, prostolinjowym; reguła Ampere’a, wyznaczająca kierunek 
natężenia pola magnetycznego prądu). Elektromagnetyczna jednost­
ka natężenia prądu; stosunek jej do jednostki elektrostatycznej. 
Zasada budowy galwanometrów. Elektromagnesy. Magnesy natu­
ralne i sztuczne. Ogólne cechy pola magnetycznego.

15. Zjawiska indukcji elektromagnetycznej (prawo Neumanna- 
Lenza). Szczegółowy rozbiór zjawisk^ zachodzących w pierścieniu 
Gramme’a, użytym za twornik dynamomaszyny. Indukcja własna. 
Ogólne pojęcie o drganiach i falach elektromagnetycznych; pręd­
kość ich rozchodzenia się, sposoby ich wywoływania.-

16. Przechodzenie prądu przez elektrolit: prawo Farad?y’a. 
Nabój jonu. Określenie arnpera, jako jednostki praktycznej. Ogni­
wo i akumulator. Zestawienie wszystkich znanych nam źródeł prą­
du i wykazanie kosztem jakiej energji powstaje w nich energja 
prądu elektrycznego.

17. Przechodzenie prądu przez gazy rozrzedzone: promienie 
katodowe. Nabój elektronu. Promienie X: czem się różnią od wy­
żej rozpatrywanych rodzajów energji promieniowania. Przecho-
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(lżenie prądu przez gazy nierozrzedzone (odstępstwo od prawa 
Ohma, jonizacja gazu. Ważniejsze czynniki jonizacyjne. Ogólne 
pojęcie o ciałach promieniotwórczych.

18. Dokładnie opisać, przy pomocy jakich doświadczeń wła­
snoręcznych można ucznia doprowadzić do pojęcia ciężaru wła­
ściwego ciał (zarówno stałych jak ciekłych); jakie są przy tem po­
trzebne wyjaśnienie ze strony nauczyciela (uwzględnić): a) meto­
dę elementarną (oddział 6-ty półrocze I) i b) stosowanie prawa 
Archimedesa (oddział 7-my, półrocze 1).

19. Dokładny spis ćwiczeń własnoręcznych ucznia, mających 
go zaznajomić z parowaniem, wrzeniem, ciepłem utajonem paro­
wania z jakiejś cieczy, np. wody.

20. Napisać szczegółowo, w sposób dla ucznia zrozumiały, 
pogadankę na temat „Zastosowanie i znaczenie promieniowania 
w przyrodzie.

UWAGI dla uczestn ików -korespondentów  l W yższego Kursu K ores­
pondencyjnego.

1. P rogram  m atem atyki, algebry  i geom etrji, w opracow aniu p. prof. 
Antoniego Rusieckiego, ukaże się w jednym  z najbliższych num erów . Część 
zadań z m atem atyki została sluchaczom -korespondentom  oddziału m ate­
m atycznego listow nie rozesłana.

Zaleca się następujące podręczniki podstaw ow e:
/. Tannery. A ry tm etyka teo re tyczna  i praktyczna. W  przekładzie Z. 

Czubaiskiego (Książnica Polska T. N. S. W. 1923—w druku).
Wł. Wojtowicz. Zarys geom etrji e lem entarnej (W yd. II. Ossolineum).
Wł. Wojtowicz. T rygonom etrja  (G ebethner i W olff).
2. Dokończenie tem atów’ z fizyki, podanych w Ns 10 (październik 

1922), 2awńera n in iejszy N° 1 z r. 1923.
3. Podręczniki i tem aty  z psychologji będą w ydrukow ane po ostate- 

cznem ustaleniu lek tury  i tem atów , co w obec braku odpow iednich pod­
ręczników  jest rzeczą trudną.

4. U prasza się uczestników -korespondentów ' o nadsyłanie dalszych 
prac, nie czekając na zw rot już przysłanych. Z uwagi na bardzo w ysokie 
opłaty pocztow e kierow nictw o zwracać będzie po kilka przejrzanych prac 
rów nocześnie.



P O L S K A  M A C I E R Z  S Z K O L N A 9

W  YD A W NICTW A KSIĘGA RNI POLSKIEJ “ 
TOW. POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ.

Założoną przez grono pracowników oświatowych, na którego 
czele stal ś. p. Mieczysław Brzeziński (f 1911 r.) „Księgarnię Pol­
ską" otrzymało jako darowiznę Tow. Polskiej Macierzy Szkolnej, — 
i Zarząd Główny Macierzy, jakoteż Wydział Księgarski przy Za­
rządzie Głównym, czynią wysiłki, by tę puściznę możliwie najlepiej, 
dla służby publicznej, rozszerzyć i przystosować. Akcja wydawni­
cza postępuje dość raźno, czego dowodem może być pokaźny po ­
czet, bo zgórą 40 wydawnictw z rozmaitych dziedzin, dokonanych 
w 1922 roku.

Wykaz wszystkich wydawnictw „Księgarni Polskiej" Tow. 
Polskiej Macierzy Szkolnej zawiera Katalog Księgarni na r. 1923. 
Uważamy jednak za rzecz pożyteczną podać w miesięczniku do 
wiadomości Kół P. M. S. i czytelników alfabetyczny katalog z ob­
jaśnieniami (katalog rozumowany) tych wydawnictw, które nie są 
objęte przez dwie części książki z roku 1919 p. t. „Wydawnictwa 
Księgarni Polskiej w Warszawie" Ns 1 i Na 2, w opracowaniu prof. 
Kazimierza Króla.

Podane tu wydawnictwa z objaśnieniami będą ogłoszone 
w przyszłości jako Na 3 „Wydawnictw Księgarni Polskiej". Obja­
śnienia zawierają wskazówki sprawozdawcze i informacyjne: o tre­
ści książki, objętości, stopniu przystępności i t. p. względach zasad­
niczych i praktycznych, co przy wyborze książek do bibljotek jest 
rzeczą niezmiernie ważną.

Objaśnienia te nie są zwykłemi ocenami krytycznemi, recen­
zjami. Książki nasze zalecamy do czytania i rozpowszechniania: 
rzecz to naturalna, zarówno z kupieckiego jak i ideowego' stanowi­
ska, jakie przyświeca naszej pracy wydawniczej; jednak, zgodnie 
z obowiązującym regulaminem, każda wydana przez Macierz książka 
przechodziła przed wydrukowaniem przez ogień oceny rzeczowej.

J. S.
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KATALOG ROZUMOWANY
WYDAWNICTW „KSIĘGARNI POLSKIEJ" P. M. S.

W  OPRACOWANIU PROF. KAZIMIERZA KRÓLA.

1. Bogusławska M. D rob iazg i. Obrazki z codziennego życia. 1922. 
Str. 139.

Na książkę składa się 10 obrazków. 1. S z c z ę ś c i e  r o d z i n n e .  Pan 
Franciszek w iecznie niezadow olony z domu, grzeszy  brakiem  w yrozum ia­
łości; zniechęcona żona odjeżdża od niego skrycie z dziećmi; z okoliczno­
ści choroby następu je  zgoda. 2. D w i e  m a t k i .  Pani Słupska pieści p rze ­
sadnie swe dzieci i w ychow uje na lalki m odne. To też  pow ażny konku­
ren t do ręk i najstarszej córki Zosi, poznaw szy bliżej te  wady w ychow a­
nia, porzuca m yśl o żeniaczce; m łodsza córka w  sekrecie  przed  rodzicam i 
opuszcza dom z m łodym  w ielbicielem . D ruga m atka ma pociechę ze swych 
rozum nie w ychow anych dzieci. 3. P r z y k ł a d  z g ó r y .  Zdolny uczeń 
obcina się na egzam inie dojrzałości, bo za przykładem  ojca oddaje się 
grze w  karty; jego kolega jest synem  człow ieka rozsądnego i dbałego o w y­
chowanie. 4. T o ś c i o w a .  Dobra, ale niezam ożna i niedość praktycznie 
w ychow ana panienka w ychodzi zamąż za poczciw ego m łodzieńca, jeszcze 
studenta. Nie um ieją się rządzić, w ięc tern łatw iej zaczyna im dokuczać 
n iedostatek . D opiero w b iedzie  okazują się zalety  teściow ej, kob iety  p ro ­
stej, ale rozsądnej i pełnej serca. 5. S a l o n y  w O b r z y d ł o  w  k u . Żo­
ny niezam ożnych urzędników  i t. p. pracow ników  w  m iasteczku pow iato- 
w em  w ysilają się, ze szkodą dla zdrow ia rodzin i kieszeni mężowskich, 
na urządzenie salonów; starościna, osoba praw dziw ie w ykształcona i ro ­
zumna, w pływ a swoim przykładem  na popraw ę stosunków. 6. G o d n o ś ć  
o s o b i s t a .  Syn średnio  zam ożnego ziem ianina, p rze ję ty  fałszywą am bi­
cją i chęcią dorów nania arystokratom , posuw a się w końcu do sfałszow a­
nia podpisu ojca i pada ofiarą w yzysku ze strony spry tnego  oszusta F ran ­
cuza. 7. Z e m s t a .  W łaściciel szynku ma na sum ieniu już nie jednego 
gościa, k tóry  p rzez p ija tykę doszedł do u tra ty  m ienia i szczęścia rodzin ­
nego. Zarzucają mu to listy anonim owe; ale dopiero sm utny los in tro liga­
tora, k tóry  dostał obłąkania i pozostaw ił rodzinę w nędzy, popraw ia szyn- 
karza. W yrzeka się w ięc niecnego rzem iosła. 8. D w a  k w i a t y .  Jeden  
kw iat w iędnący, bo mu słońce zaw cześnie św ieciło, to m łodzieniec zbyt 
pieszczony p rzez matkę; drugi kw iat, blady, bo rośnie w cieniu, to pa­
nienka, której rodzice w ym agają tylko pracy m ęczącej, prozy fizycznej. 
Ładna sielanka kończy się pobraniem . 9. D z i ę k u j ę .  W  gruncie uczci­
w y i dobry  pan W ładysław  dochodzi do jednostronności w poglądzie na 
w artość uczucia w dzięczności. Do sprostow ania poglądu doprow adza
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go poby t,w  szpitalu i postępow anie siostry  m iłosierdzia. 10. J a k  g d y b y  
j u ż  n i e  ż y l i .  Maluje naganny brak w yrozum iałości dla wad bliźniego 
i n iew czesne żale po śm ierci bliskich.

Z pow yższego wykazu widać, że treść  „D robiazgów 11 należy p rzew aż­
nie do życia t. zw. średn iej in te ligencji i ma na celu popraw ę lub uszla­
chetn ien ie  pojęć m oralnych. Pod w zględem  opracow ania obrazki te  stoją 
na nieco w yższym  poziom ie, niż w iększość w ydaw nictw  Księgarni P o l­
skiej. D owodzą dużego daru obserw acji, odznaczają się często dosadno- 
ścią i lekką ironją, a w szystkie p rze ję te  są zdrow ą m yślą i uczuciem . Z aj­
mują i uczą.

2 . B ogusław ska M. Osiecko fegjonu. Pow ieść h istoryczna z końca 
w ieku 18-gO. 1920. S tr. 46.

Są to obrazy z życia leg jonów  w łoskich D ąbrow skiego. Do oddziału 
pułkow nika L iberadzkiego  dostaje się Sendal, d e z e rte r  z w ojska austrjac- 
kiego, p rzed tem  żołn ierz  kościuszkow ski i w ięzień  w  Ołomuńcu; od dwóch 
lat nosi on ze sobą w m aleńkiej k lateczce w róbla, tow arzysza z czasów 
w ięzienia. L iberadzki ginie przy  zdobyciu W erony . L egjoniści b iorą  pod 
sw oją opiekę 10-letniego Stasia, Polaka, k tórego  rodziców  zabili W łosi; 
zostaje on „dzieckiem  leg jonu11. Je s t z nimi w  Rzym ie w  r. 1798; ra tu je  od 
p rzejechan ia  chłopczyka. R azem  ze swoimi opiekunam i pracuje w polu 
i, podobnie jak w ielu z nich, zapada na groźną m alarję; rodzice ura tow a­
nego p rzezeń  chłopczyka otaczają Stasia w dzięczną opieką, i Staś p rzy ­
chodzi do zdrow ia.

Jest to opow iadanie pełne rzew ności, tęskno ty  do ojczyzny i w iary 
w skuteczność oiiar dla niej. W  charak terystyce  legjonistów , pomimo po­
zorów  przesady, je s t praw da psychologiczna, bo autorka oparła swe ob ra­
zy na g łębszej znajom ości owych ciekaw ych chwil dziejow ych, jak je m a­
lu ją pam iętniki i inne źródła.

O pow iadanie zrozum iałe naw et dla starszych -'dzieci, znających tro ­
chę dzieje ojczyste.

3. B ogusław ska Marja. G ospoda „P o d  m odrym  fa rtu szk iem ” . 
Pow ieść historyczna z dziejów Pom orza XVIII w. 1922. S tr. (w małej 
8-ęe) 236.

Rzecz dzieje się w r. 1655. T oruń  oblegają  Szw edzi; sprzyja im część 
m ieszczan, Niemców w yznania lu terskiego. W  szeregach  załogi w alczy 
też m łody szlachcic O bertyński, żonaty z Zofją. Po kapitulacji T orunia 
p rzy jeżdża  młody N iem iec Urfeld, syn burm istrza  z K ościerzyny, zako­
chany oddawana w Zofji. O bity  przez poryw czego męża, obm yśla zem stę. 
Poryw ają synka Q bertyńskich; ojciec w trącony do w ięzienia. Udaje się 
w ydostać go stam tąd; pozory  m ówią, że zam ordow any. Zabijają go później
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podstępnie, ale i U rfeld ginie z rąk mściciela. O bertyńska, nie odzyskawszy 
synka, w yjeżdża z krew nym  męża.

(A utorka zapowiada, że dalsze losy bohaterów  „Gospody11 będą opo­
w iedziane w pow ieści „Ku polskiem u m orzu11.)

Pow ieść napisana żywo, obfituje w m ocne sceny dram atyczne, w któ­
rych m alują się w ybitne rysy obyczajow e społeczeństw a, zgodnie z praw ­
dą historyczną, gdyż autorka zna gruntow nie dzieje. Odznacza się też  j ę ­
zykiem  jędrnym , charakterystycznym , w zorow anym  na staropolszczyźnie, 
właściwej w iekow i 17-emu.

N ależy zalecać do czytania dorosłym  i m łodzieży, znającym  ogólną 
h istorję  narodu.

4, Bogusławska M. Handtare isSięseny. U tw ór sceniczny w 3 aktach. 
1922. S tr. 56.

H andlarzem  jest 18-letni poczciw y Stefan, pracujący na siebie i m łod­
szego, słabow itego brata. Sprzedając na ulicy baloniki, zaczepia też p rze ­
chodzącego W itolda, bogatego m łodzieńca, dękadenta z choretni nerw am i. 
Rozstawszy się z chłopcem, W ito ld  strzela  do siebie, iecz zadaje sobie 
tylko ranę; S tefan ra tu je  nieszczęśliw ego. W dzięczny ojciec W ito lda zm u­
sza chłopca do p rzy jęcia  pieniędzy, za k tó re  S tefan  zakupuje jabłka. Raz 
przy straganie odw iedza go w yleczony duchowo i fizycznie W itold , a że 
w tym że czasie przychodzi wiadom ość o ciężkiej chorobie b ra ta  Stefana, 
ten  ostatni oddala się i jego m iejsce zajm uje W itold. Nadchodzi grono 
w esołych kolegów  W itolda. R ozkupują na zaim prow izow anej licytacji 
wszystek tow ar Stefana; jabłka odsyłają do ochronki, a sami ze znaczną 
sumą pieniędzy udają się do m ieszkania Stefana. Zabaw na scena z poli­
cjantem  kończy akcję dram atyczną.

Myśl przew odnią u tw oru w yraża jedna strofka pieśni, odśpiew anej 
p rzez rozbaw ioną m łodzież przy podpalonym  przez nią straganie:

„Niech płonie to ognisko, Niech rzuca m iljon skier, Gdy stoją z lu­
dem blisko M łodzieńcy w yższych sfer!”

Oprócz w spom nianych w pow yższem  streszczeniu  głów nych osób 
działających w ystępuje spory szereg  figur t. zw. charakterystycznych: stary 
em eryt, w oźny m agistratu, policjant rosyjski (m ów iący m ieszanym  ję z y ­
kiem), w esoły 13-letni łobuz warszawski, zalotne bez złej myśli dziew czę­
ta: szwaczka i kandydatka na dentystkę, bogata m ieszczka i t. d.—wszyscy 
z dobrze uchw yconem i rysam i typow em i. Sceny  są pełne żyw ej akcji, 
djalogi potoczyste, język  urozm aicony, obfitujący w dosadne a trafne w y­
rażenia. Całość zabarwiona^to rzew nością, to n iew ybrednym  miejscami, lecz 
zdrow ym  hum orem .

Do w ystaw ienia na scenie am atorskiej rzecz to nie nazbyt trudna,
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ale wym aga pew nej staranności. W yrażenia  rosyjskie w ustach policjanta 
łatwo zastąpić innemi. D ekoracyj w ielu nie potrzeba: akcja odbyw a się na 
ulicy (placu) i w  ubogiej izdebce.

6. B o g u s ła w s k a  M . Rok polski. Zwyczaje narodow e, tańce i pieśni 
obrzędow e. T rzy odczyty do obrazów  św ietlnych. 1920. S tr. 48.

Z aw artość i głów ne przeznaczenie książki objaśniają dodatki do ty ­
tułu. Część 1-sza opisuje zw yczaje zw iązane z porą jesienną i zimową; 
część 2-a — z porą w iosenną i letnią; część 3-ą pośw ięca autorka tańcom  
i pieśniom  obrzędow ym  ludu. Mowa więc w ezęści 1-ej: o dniu św. Mar­
cina, roratach, Bożem N arodzeniu, gwiazdce i kolendach, o jasełkach i szop­
ce, o Nowym Roku, św ięcie T rzech Króli, św ięcie 2-go lutego, o kuligu 
i Popielcu; w części 2-ej dow iadujem y się o kogutku, zw yczajach w ielko­
postnych, w ielkanocnych (św ięcone, pisanki, śmigus), zw yczajach zw iąza­
nych z robotam i rolnem i na w iosnę, o Zielonych Św iątkach, Bożem  Ciele, 
o sobótce, dożynkach i Matee Boskiej Zielnej.

Do części 1-ej dodano spis 25', p rzeźroczy  do w yśw ietlania podczas 
odczytu, ty leż  do części 2-ej i 24 do części 3-ej. Łatw o się domyślić, że 
książka la nietylko jest odpow iednia do w ygłaszania odczytów, ale też  do 
zw yczajnego czytania i m oże służyć jako inform atorka, jeże li komu idzie 
o k tóry  z w ym ienionych pow yżej szczegółów. Celem jej, jak i praw ie już 
w yczerpanych opracowań zm arłego Zyg. Glogera, je s t podtrzym yw ać 
w śród narodu piękne a charakterystyczne zw yczaje swojskie, bynajm niej 
nie przeszkadzające zdrow em u postępow i oświaty.

6= B o g u s ła w s k a  M . Z  ziem i włoskiej do dolski. O brazek sceni­
czny w 3 aktach ze śpiew am i. 1922. S tr. 78.

Zasadniczą tre ść  w zięła autorka ze sw ojej powiastki h istorycznej 
p. t. „Dziecko legionu" (zob. w yżej), zm ieniła jednak pew ne szczegóły. 
(S taś nie ra tu je  chłopczyka od przejechania, zato pozuje m alarzowi W ło­
chowi i zapłatą dzieli się ze swymi opiekunam i legionistam i). Akcja ro z­
w ija się ku końcowi w ten  sposób, że jenera łow a D ąbrow ska (która przy­
w iozła syna do legji) zab iera  Stasia ze sobą z pow rotem , gdyż w ykryw a 
się, że ma on w kraju krew nych.

C harakterystyka osób, życia legionistów  i nastro ju  ich uczuciowego 
w ystępu je  rów nież zajm ująco, jak w tam tej powieści. Na scenie obrazek 
m oże spraw ić bardzo m iłe-w rażenie .

Do odegrania nie jest trudny. Role (12) są tylko męskie; rzecz w ięc 
nadaje się przedew szystkiem  do tea tru  am atorskiego żołnierskiego.

7. C za p liń sk a  M. Bolszew icy pod Warszawą. O brazek wiejski 
z 1920 roku. 1921. Str. 31.
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T r e ś ć .  Mateuszowa, żona gospodarza, myślącego jedynie o zarobku 
i zbijaniu grosza (pędzi pokryjomu gorzałkę), ukrywa syna Antka przed 
poborem do wojska polskiego i nienawidzi zięcia Stanisława, hallerczyka, 
za to, że agituje gorliwie w sprawie narodowej. Bojąc się nawet, żeby 
nie wydał Antka, dokonywa zamachu na życie Stanisława i rani go dość 
ciężko. Antek jednak, pod wpływem siostry i idąc za przykładem wielu 
parobczaków ze wsi, wstępuje do wojska i bije się na froncie. Przybywa 
do domu na krótkie leczenie; matka nawraca się i żałuje swoich postęp­
ków. We wsi przeważa nastrój patriotyczny; dla kontrastu występuje Her- 
szek, handlarz, agitator na rzecz bolszewików. Główną akcję ożywia scena 
wróżenia w wilję św. Andrzeja i śpiewki. Do jednej dodano nuty.

Do grania na scenie amatorskiej wiejskiej rzecz łatwa, pomimo dość 
dużej liczby osób (18, w tem 1 dziewczynka 10-letnia i chłopiec kilkuna- \ 
stoletni). Ostatnią część odsłony 1-ej, gdzie występują bolszewicy, można 
opuścić, tembardziej że szczegół ten niedość zrozumiale wiąże się z prze­
biegiem akcji.

8. Dyakowski B. Q pszczołach I ich życiu. Z 7 rycinam i. 1921. 
Str. 29.

Zgodnie z tytułem, książeczka opisuje głównie życie pszczół, ale 
mówi też o stosunku człowieka do nich, a więc także o bartnictwie 
i pasiecznictwie, nie pomijając nawet wiadomości historycznych Napisana 
zajmująco, jak inne dziełka tego wybitnego popularyzatora, często obra­
zowo i wszędzie ładnym a poprawnym językiem.

8. Dyakowski B. O zwierzętach żyjących w gruncie. 1921. 
S tr. 28 (29).

Książeczka zawiera opis życia; chrabąszcza (którego pędrak i po- 
czwarka przebywa w ziemi), grabarza, krówki-gnojarza, dżdżownicy, dalej; 
myszy, nornicy, ryjówki, kreta, wreszcie chomika. Zajmuje się przeto tylko 
kilku stworzeniami „w gruncie11, żyjącemi w naszym kraju a ważnemi z po­
wodu pożyteczności lub szkodliwości dla rolników. Napisana jest (podo­
bnie jak poprzedzająca) przystępnie i zajmująco, dobrym językiem; ozdo­
biona także 7 rycinami, przedstawiającemu powyższe zw ierzęta oprócz 
gnojarza i myszv.

Obie te książeczki, ze względu na objętość, należą do nadających 
się zupełnie na odczyt.

(D. c. >i.)
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SPRAWOZDANIA Z DZIAŁALNOŚCI KÓŁ P. M. S.
Działoszyce.

Spraw ozdanie z działalności Koła za r. 1922 przedstaw ia się następu ­
jąco: Z początkiem  roku liczyło koło członków  77, w ciągu roku przybyło 
36, razem  obecnie liczy członków 113.'P rzychód kasowy w  tym że okresie 
w ynosił mkp. 886,827, rozchód mkp. 846,245; pozostało na r. 1923 mkp. 40,582.

Koło u trzym uje stale ochronkę, do k tórej uczęszcza około 60 dzieci 
uboższych rodzin, w  w ieku od 3 do 6 iat. Fundusze na utrzym anie ochron­
ki Koło czerpie ze składek członkowskich; zabaw, p rzedstaw ień  i d o b ro ­
w olnych ofiar, jednak obecnie, przy  w zrastającej drożyźnie, zachw iany jest 
by t ochronki.

Koło prow adzi b ib ljo tekę, składającą się z 500 książek, bez uw zglę­
dnienia działów; z b ib ljo tek i korzysta przeszło 100 osób, m łodzieży kato ­
lickiej m iejskiej i w iejskiej.

W  lecie dla dzieci z ochronki urządzono w ycieczkę do lasu w Kali­
nie W ielkiej, odbyto ją  kolejką w ąskotorow ą rządow ą z Działoszyc, w  w y­
cieczce te j w zięły  udział dzieci z ochronki w raz z rodzicam i. Nadto Z a­
rząd zorganizow ał w ycieczkę dla członków Koła do pobliskiego lasu.

Kolo w ciągu roku urządziło 4 przedstaw ienia: „Kościuszko pod Ra­
cław icam i11, „W górę serca", „Surdut i sierm ięga" i „W D ąbrow ie Górni­
czej", nadto urządzono 2 zabaw y ogrodow e oraz 2 odczyty i 4 obchody, 
t. j. 3-go Maja, św ięto  przy łączenia  Górnego Śląska, Rocznicę osw obodze­
nia W arszaw y i dzień śm ierci Kościuszki.

Dzięki usilnym  zabiegom  Koła dokonano w zniesienia pom nika T a­
deuszowi Kościuszce w Działoszycach, kosztorys dosięga mkp. 1,500,000, 
całkowicie pokryty  z pracy Koła, t. j. z kw esty, zabaw, p rzedstaw ień  i do­
brow olnych ofiar, Zarząd zaznacza, że czynem  tym  zdobył sobie w ielkie 
zaufanie u obyw ateli, co daje się to obecnie odczuć p rzez chętne zapisy­
w anie się na członków M acierzy.

K R O N I K A .
Na oświatę. T rudne w arunki działalności ośw iatow ej społecznych or- 

ganizacyj pogarszają się z dniem  każdym, z pow odu spadku naszej w a­
luty. Są jednak  źródła i ludzie, k tórzy  pam iętają  o tych potrzebach. Z a­
sługuje na podkreślen ie  ro la  Sędziów  Pokoju, k tórzy  składanem i za ich 
pośrednictw em  sumami, zasilają kasy instytucyj oświatowych, Np. p. Józef
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Lew oń, Sędzia Pokoju w B erezie K artuskiej, zebra) w czasie od dnia 
I-go stycznia 1922-go r. 883,000 mk. na cele Zarządu Głównego Polskiej 
M acierzy Szkolnej. W  B erezie Kartuskiej M acierz zorganizow ała b ib lio te ­
kę publiczną.

KSIĄŻKI NADESŁANE.
Instrukcje w sprawie prowadzenia Oświaty Pozaszkolnej przez Koła P. M. 5,,

w opracow aniu p Józefa S tem lera  w ydanie drugie opuściły prasę. Nowe 
to w ydanie jest znacznie rozszerzone od p ierw szego  i zaw iera  całokształt 
inform acyj o zakładaniu Kół P. M. S. S ta tu t T ow arzystw a Polskiej Macie­
rzy  Szkolnej, Regulam in dla Zarządów  okręgow ych i Kół i t. d. Dział 
o C zytelniach uzupełniony został R egulam inem  bib ljo tek . Rów nież dziai 
o b ib ljo tekach  uzupełniony został R egulam inem  bibljo tek . Inne rozdziały, 
jako to: O organizow aniu i prow adzeniu K ursów dla dorosłych, o U niw er­
sytecie Ludow ym , C entrali P re leg en tó w , Domu Ludow ym , zostały uzupeł­
nione now em i m aterjałam i inform acyjnem i. — Skład głów ny „Instrukcyj" 
w Księgarni Polskiej M acierzy Szkolnej, W arszaw a, W arecka 13.

Martyrologjum czyli m ęczeństw o Unji Ś w ię te j, napisane p rzez ks. Jó­
zefa Pruszkowskiego, tom II, został w ydany nakładem  p. Józefa  Pom ian- 
kow skiego, przew odniczącego Koła Polskiej M acierzy Szkolnej w L ub li­
nie. Oba tom y po 4000 mk. do nabycia u wydaw cy: Lublin, skrzynka po­
cztow a 14. Na koszta przesyłki należy dołączać do ceny książki 300 mk. 
P rzesy łać  przekazem  P. K. O. Na konta 100,097. Czysty zysk przeznaczony 
na cele Kola P. M. S. w  L ublinie.

Makolągwa na urlopie. K om edja w  1 akcie K. Krółitiskiego. — Jako XVI 
tomik „B ibljoteki Związku T ea trów  i Chórów  W łościańskich11 ukazała się 
pow yższa kom edja dla am atorskich zespołów  teatralnych. O parta na aktu­
alnym tem acie, o akcji żyw ej i w esołej treści, stanow ić będzie cenny na­
b y tek  popularnej lite ra tu ry  dram atycznej.

T reść  N» 1: Nowy ok res—stare hasło—przez B. Koskowskiego.—W yż­
sze Kursy K orespondencyjne nauczycielskie: L ite ra tu ra  polska. D okończe­
n ie  tem atów  z fizyki. — K atalog rozum ow any w ydaw nictw  K sięgarni P o l­
skiej M acierzy Szkolnej.—Spraw ozdąnie.—K ronika.—Książki nadesłane.

R edakto r Józef Stemler. W yd a w ca  Józef Świeżyński.

A dres Redakcji i Adm inistracji: W arszaw a, K rakow skie-Przedm . 7 m. 4.

P rzedp ła ta  rocznie inkp. 4000 z przesyłką.
D ruk F. O rzechow skiego, W arszaw a, K rólew ska 3.
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